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2 S U L I M C Z Y K 

ART.RED. 
NIE TV:: ' ·J PRZEr..?;YTA.r 

Pisoa harcenkic ukazujące się obecnie w Pol
sce / "Na przełaj" , "Motvuy"/ posiadają. swój spe
cyficzny, adreso~any do określonej grupy ludzi 
charakter . Profil p i sm wynika z zainteroso~a~ 
czytelnika oraz potrzeb harcerstua. Problemy te 
poruszone są o~ólnie.Rozumie je ka7.dy z czytają
cych . 

ftSulimczyk• ma r óunie?. tę nadzieję, ?.e będzie 
rozumiany p rzez wszystkich. Jednak poruszanie 
problem6a harcerskich, a nię c netszych, ;;zorując 
si~ na wsp omni anych p ismach bvłoby tylko Z>'1ykłym 
naś l ado>Inict;:rem . Pis:no poza dozą stałvch .infor
macji Z\viąza.nych z ?.~;ciem dru7.yn winnÓ:t 1sę • .f<'i .j wła
sny klimat.Na. łamach naszego p:!.sma. pot:rin·:·v. się 
przevija.ć spra~f, które nas cieszą i smucą.,bawią 

l 

1 tl:'orzą zespół ludzi wzajormie rozumiojącvch się, 
mogęcJch nspólnie rozwiązv~ać istniejące problemy p 
bv dą?.vć do postawi onych celów i pragnień. 

Pismo powinno być red e.gollane Yłaszvm W"siłkiem 
i pro.cą. . Winno b··ć odz'<rierciedlen i em aktualnych 
nas trojów,a jednocześnie wskazywać właśtiuą drogę 
stojącą prżed n~~i . 

· Trudno jednal~, bv jeden cziowiek lut mała grupa 
ludzi mogła. zaur.-a?: yć "szystkie echa \Yaezego ?.yćia 
Waszvch zainteresoua'. Ka?:dy kto potrafi dostrzec 
suój cały dział,u k t 5r ym pracuj0 i ~ysnuć wła~ćlwe 
viniosk i !1owi nien przekez:;,ć jt:. tym,którzy redagują.· 
"Sulimcz:yJs.a.ft. i'itedy t vlko założenia "Sulimczyka" 
- puMu szczepu bedą. miały suój sens.Nie będe poda-

/ 
n~ł p~zvfła.dqw _tego,~c~in~o ~as intereso~~Ć -~a~dy 
n ap Eno ma-.suoJe spo Jrz.elu.e , swoją. koncepcJę .Czeka

f f m't r.·! i~ c n a kntdą :r::ropo~ycję . Ke:?.da słl.lS?.na będzie 
mict:a. s":Joj e odb i cie u "ijulimczyku.", a. wir~ c i t1 dru-
·ŻY!)i e. l 

l "-Sulimczyk" mając:v porcję spra.w ści~le 
c jn~ch,stałych bądz ie pisme~ elastycznym 
S~ flo"Ffrę tej częśc i mo?:ecie z a:::; ropono;•u<" 

-

i ni" or:na
\1 formie. 
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S U L I M C z y K 

t>sr,ó):red~~tora:ni uis:na Nar 7.. • 

stać z ułasnago ~ało?:; . a:ne mctsielismy korzv-
nie?. bar~.z o prosimy: . n~a, o ocenę któr ego rów-

.. 

REDAKCJA 

CZY WIECIE,ŹE: 

• • • bi;rws~:zn n umer em ... naszej dru?:vnv 
y_a;, nl.:,/G a.le 5. " marcu I9I2,.. 

oostano~io~ · - · - .. ..o, ?:e patronem dr 7. 
~Y będzie Zanisza Czarnv,a ~~~ 
mor otrzymano 5 . Ta.lc l'i ię c \7 ro .... 
ku I 9 I2 byliśmy 5~DH a ni~ 
I6 WDa · t "' 

• •• patronem naszym jes t Zawisza · 
Czarny herbu Sulina..Zawisza Cza-

. rn:v z Oarbona, starosta spiski 
rycer~ pols~ti~; za panot7ania. Wła.: 
dysło. .• a JS,3:l.oHy słynny n całe . 
;u~opie ze szlachot~o~c1 i od-J 
agi. Zginął cr bitO"ie pod Gołub :;m

28
na d Duna1em N Chor~acji w -

J." :r-ole u. 
••• pier~czy nuner ftSu l i mcz k" 

kazał się n I q 30 _ Y a u-r ol.u. 

---

-
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S U L I M C Z v K I 

HYJ.Illi 16 ':;DH 

Kompuz.vcj a i tek st h :vm•lU powstał'' okoł~ 1935 
r oku . Słowa i muzvka. : J tm ek i Staszek B~~a~SC'' 
1 Janek Bugaj ski - ins ~rukt?r h~~cersk~ , J~dan 
z n r zvbocznvch vr okr e s i e oG\lle.tn;J tl;h ~at prz vd . 
wvbuch em wojmr, Wcz as ie okupacji zg 1na.ł w j ed
n e j z akcji . St?-szek Bugajski , mł0dszv o ~~re 

~ h d • . pr•·a ~ vł l a t walczył w oddz i o.:ce.c p o zlerr:nv'; . ' . 4• - . . l 
i o'oecuie j e s t praco"l'nikiem tnćrc ·;yr.'. w t eat r ach 

Smia.ło patrz 1 · stój w szeregu 
A mocne cz~·.vaj i nnym śJij - CZU'I'Iaj 
'i;ytę ż l<.rok cdv t x-zcba "biegu 
słabo,~ c i '::'~zły zawsze r ,;i j . 

CZUJ duch 
Bo t a "Szesnastlca n t l1lu j . 
To n i e j e s t gar s tka CZUJ 
Her cer7.v j est nas ponad stu 

· Claw- boy' s 

A wvs zko1oriych czuj . . 
I zesnol onv ch czUJ 
Got owych stawić czoła złu 

Clar.-boy' s 

Fo hvmni e nastenuje tradycvjnv okrzyk : 
za«oł ani e pro'\7adzą.cego: Szesnastk.e. 
odp owieM: chf.ral n a : · · C1aw-boy ' s 
powtćrzony t r z ykrotnie . 

1 

• 

S U LI !l CZ"K 

65 LA?! 
"3zesn~stka." liczv 65 l a t ! 'ilszys cy starzy Zawi

szacy przyjmują. to ze r.zruszenie~, przecieź dopie
ro było 25 l e c1o , 35 lc~b, 50 l ecie. E!~.'l1V ju7. 1976 
r ok, a ~1 ięc to j ednalc prawda , od r oku I9II upłynęło 
już 6 5 l a t . · 

5 

Trudno uwierzyć ~ eby d r u7.vna h arcerska mogła t y
l e l at działać . Obchodzić 65 lecie t o już j~st coś . 
"Szesnast~e " to się udLło l epiaj cz y gorze j, ale 
z aws ze z z achorm.niem sr:ych trc.dyc ji przetr\'Jała ona 
d~ dnia dzisiejs~ego . J est t ~ zasłvgą wi e lu pcka
leń h a rcerzy i i nstrul.ctor óu. J<"'-órzy z awsze d awali 
z s i ebie r.:szyst k o , aby nas z a dr-użyna była w g ronie 
najlepczych.Udało ~iP, to prz~d ~oj~ł , kiedy t o r e
prezentownł3. one ZHP nn sk au torrskich J ambor e i p :..•z.ez 
długie c kreay był a czołotrą dru?:yn~ l'!Pols c e . S'l"l' i ad
cozy o tym tytuł: . ł;Eardzo dobrej .Dru7.yny Rz e czYPo s
pol i tej" nadany ,jo j na Narodon:r:n Zlocie Harcer stwa 
u Spale u r oku Iq3? . 

W okresie uojcn Zani !l'zacy sta~7o.l i dzielnie t1 s z e 
r egach obror c6N nas ze j Ojczyzny . ~~~asie I I ~ojnv 
Ruiatowe j p rowadzili n a dużą skalę ~zw."małego s a
bota?:u!' VJ r oku I 9 ll4 " Sz esn a s tka" r:oszła w skład 
"Szary ch Szeregón" j: b ohater s!co spełniała suój obo
ni~ze!.t irobec Ojc:~yznv. 

Po zclcc>'icz cn iu dzi.ołc.ń wojcnnch drużyna n asza 

kon t ynuje sr.ą działalność p o dzic:< dzis i e j s zy l z 
krótk~ p rz. eri'!ą. ~!.;1 at ach 50-ty(; hl; ._..,,·chowją.c \7 i e l u 
rrss; r .f\ ".r>_ł vet: ludzi i dc~-conuj~c r: i::-::.u d1ór. na rzecz 
kraju i sto l icv d o b;rm;:ł a "S z eor.n.;:,·;.:::\ "poczc ivrego 
wieku. Obec-.1 harcer ze i kadra nie ch<>~ jednak ny
łą.cznie si·~.izieć i :tozm-,ślać o Ś';7i~tne j przeszłości 
i sędzinvm '.'li cku dru~yny . Praf::nicr.w , ~bv j u b i l eusz n ie 
', , , , . ' "' . ł d . . za.<o-nczvo: ::;u.-:ccsow :1. c.onreJ r. .c::1v rwr.yny , pragnJ.er.-.y 

nadal rozsł.a7Tie.ć imię j e: j rzetcl~~ harcerską. pracq . 

Dl a n~s mł ocvch 8~esn~stkor.i czór. ne sza 65la tka jest 
ciągle mło:ia. Chcemv,~ebv 1:1'c ią7 by'łp. ona l epsza niż 
j e st,by 1obre imię zdobyte prC~.c~ tylu pokole~ n i e 
strc.cił v .au.a j głcbokie j ,<7y:-.;o· .:~ j ~.::reśc i. 

, 
Dh. TS~.A VI T<1!~7Vi\YC::VT 



6 S U L I M O Z v K 

ABC o 16 VIDH- ek 

A - w tvm roku s!<o"'ic;zyłyś:n:v 4 latka 

• 

B0- ":0rc1gt.nno Oz.-..rn ~;1;o Orłu" t o nći.Z i: a Dr u7.yny 
D = "D :-t: l.e ..; tl ~u~:..mv n~ \1VC' AC.,.K, e awero·.n o "o za.s .:qp·, Rio:f",·zajął 7 

mi ejsce w R:1jdzic o Nhjl~;,szy Zastęp · 
Hufca w r oku 1976 . 

» - E"lfa Hołodo...,i cz jest naszą drużynov.ą 
F - funkcyjne Drużyny : 

przyboczna ~! . Bieeiado>.icz 
zastępo\1e : J . \'i o jtala, .A . Kuczyńska 

l.~ . Tr.-.ac iP.k, · H. ~Avczkm'lska 
G - godłem naszej cru·ivnv jest herb Za:dszv 

Czarnego 
H harcówke urz~dzP._'l: ·r powoli, al e dokładnie 
I - i może na 65-l~~.· .'a bedz::.e g o t owa 
J j akkolwiek nie jesteśmy pewne . 
K kochamv nasz~ druhn~ prz,rboczną 
L lubirny śpie~ać 
M - "Marsja.nki " si'J. przybyszami z Gzerw·onej 

Planetv 
N - naj mł odszą harcerk~ w D~~żynie je~t 

Basia Pęczak 
O obcenie zclobyw~..my Odznakę Chorągwi aną. 
P - p ierwszą druż.yno;rą była Z . Jas i~ska 
R - Rada Drużyny przygot o'IJ'uje się do Raj du 

Rad Dru7.yn 
S - "3ulimczyk" jest pismc.r. z którym współ-

• 

pracuje nasza Dru.-r.,na. 
T - trzydzieści trzv to liczba harcerek ·,,; na

szej Dr u7.yn ie nad · 
uczestmic.Zvlv~mv w obozac?sośnem, S:nol ankien 
Sredni m, w :l<·'.rwienskich Błotach, i ob'>zie wę

u 

r dr ownym Stl!zelin-KudO\'I:l. 
~ - w l>ru7vnie S '\ ~ z.c•.stępv 
Z - z'bi órki Dru?:vnv odby;:ają s i e w środę o 

- godzinie 1 6,30 

____.." 

archiwum 
• 

• 
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16 ~mH-v "Grunwald " 

Druhrnow:-r: Zbig niew Kot 
Przyboczni: Leszek l{ossal~owski 

. Ma~·ek Gajdzi~ski 
Stan liczebny dru9.yny : 25 ooób. Dru7.yna p r acuje 
cztcrc~~ zastęp~i ; 

Jastrzębie- zastępowy odkryr.ca 
\':ojc iech Szy:::~ ' eki 

Uchi- buchi- zast~po~y odkry~ca 
.; ace:: Auzt~styniak. 

:.:;:.karo'.iie - zastępoi.7y 

Wojciech Pasieka 
T~rkus ze.stępor.y 

Uaciej Rurarz 
Dx ~t?:vn.:l r.:a z~:ni<-..r realizow2.ć następujące 
z amierzenia: 
- z d obvwanie plakietki drużyny 

- orr;a nizacja obchodów 65 lecia I6 V'IDH- v 
-przvgotmumie trad•rcyjnej. choink i 
-~dział w Festyni e Hufc a 

• 

- zd obvwania sprawności "Przewodnik p o Warszawi e " 
-udział w E'~chodz i e I - Majo!:'ym 
-przy~otor.anie co Akcji Letn i ej 
Są to tvlko n ::jrra?:r,ie jsze 7 ·~da.n ia, jakie nas 
czeke.j~ ~ bież~cym roku h arcerskim. Y. runy z ami a r 
.przepronadzić kszta.łc~nie przyszłe j kadry druł.vnv 
przoz dłu~ofalouą ~~cję szkolen io:~.Chcemy te?. 
poprm1ić umiejętności harcerzy w zakresie. t ech
nik harcerskich. D ostatni m czasie orzcnronadzi
li~my selekcję wśród członk6~ drużyny,ktć~ej ce
l em był o usunięcie jednostek,które nie wykazywa
ły chęci do podnoszenia swoich harcerskich u:nie
jętno~ci . W naszej pracv ch~en~a~iązać do ws?a_ 
niałych . tradycj i "Szesnastki" • 

Zbigni ew Kot . 

7 
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RAJ'D SiH::TLIK0\1.' 

Yotto: 
r.:6dl sie za tvch co dobrvm poszli szlakiem 
Ale w złvm kierunku 
I za tych c o po nocach błądząc 
-· ł . t , v; o a Ją. r a un,-;.u . .. 

Tc.k :uóvi pio=l?!'l.kc .. Słov:z. te jednak n ie odnoszą. 
się do nas , c6 7. prz'ZcieV. 16- tka nigdv nie błądzi 
l a J;rzynajmn i €j nie za.błędziła na XXIII Ra jdzi e 
S';'7ietl; kć"' l . 

Ro:::.j d odb~~·1:ał' ;:;i~ ;J-=..k co ro!~u u t.ióra.ch 
krzvskich . A~ 5 r e t roli z n a szego szczeou 
udzi~ w tej i mprez i e . 

f':.-.li~my ró?.nvmi ti·ł sami : 
z Zc.,zne~ ska l6':!D?.' 

.• ' " . 6 J 6'''D.I Z J ~ OS1:.0!!L.. 0'1; '11 . .•. • - y 

z Suchedniona 16\'. Dłi-ek i 16WDH.,.:v 
z Ł'1czne j 16;-:~n-ck 

• ( . • p t v •• ~; o-
w::: ięło 

• 

Trasy bvłv łatwiejsze ni~ u ubiegłym roku . W 
z asadzie nie było gdzie zabłądzić / pe~nie dla te
go uszvscv u oznecz.ony.cl c zosie znale :my się na 
-mec ie /.Nic było ko.t: co\1C_go 9rzej~·cia nz. azv:r..~t·, 
które spra':ł iło nam tyle idopotu na poprzcd!"lim 
r ajdz ie • .t.1ożna w zao.:-".:ż ii:a po'h'iedz i3ć, że był t o 
s pacer ek , tyle, 7.e z plec ?.ka;ai. 

Metą. Rajdu bvł. Klonću - mie j sconoM···· słatma z 
walk pa.rty:a::.nckich w oicresie II uojny ś~1i1:to'.?e j. 

Organiza'.:.orzv przc;~ne.czvl i n ·•.m nr;:. kwr.t".:rę jed
na st<rdołę . Bvło trocht; ci a1:;;no , ale wescłu . Szcze
g-Xlnie""inter suj~ce bvłv dys:<usje p o ~i szt nocnej 

l 
i r rzed pobud 1-J. . 1~ieot.ety nie ':i:::Z"sc ~.r potrafili 
<Yocebić ;..lvsiłk · i ntelektualne dyskut a.ntó·:; i e;ł oś

l no ,::: rote10tÓWI!I.). i . V"k"lzali tvm S!'J'J.Vm ZU::_)Cłną_ i g no-
rancję dl1 te1u~tó'.? porusza~ych ~ dyskusji - a 
szko a , bo gił.nastvka mf-zgu pr:-;ydaje s:\ę . 

O~-& -R$lll~m( po ~nic:da.rliu, u"l,rcl i G;'"~' ~Ji r~ nu 
ni sko końÓzą.c e !'\:.jd - po n t>,J;rcdy. N~.-:-cdy bvł:y 
l l ,, 

• 

l 

' 

' , 

I S U L I M C z y K 

s kromne, 
mena:l:kę , 
map P, . 

ale J. e t' s<:. c t,•.kie . n:i.ż 
rokro~iec na ~~i~6r 

~ ' 

spełniłv się. 

r,ro?:e za rok . .• 

- -

?.:~dne . Otrzyrw.lit::-.7 
czajnik turystyczn~ 

• 
3'iiiETLIK 

- . ~ . --
l 

-.- ~ -
~ ___ ..... ___ ·--__ _ - -

-
--- - ~ .. 

--··~ 
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KONIEC BAJKI - Jack London 

3tN zbi tv bvł z recznie cios <~.nvch desek 
jodłowvch, to te~ ludzie gr•·jacv w wista, z 
trudem z garniali vl'•grane.$iedziel i bez kurtek 

I 

a 9 rzecie7 pot skraplał im się na czołach ;r0w
nocześnie aaś nog i w cię7.kich mokasynach i weł
nianvch skarpe t ach kostniały z ziro."'la, tak wiel
ka b"ła v: malutkiej izdebce rt'żcca te:nt)eratur 
miedzv ?OZior.1em podłogi , a pozio:::em stołu . ~ele
z n:v piecvk vukońsk i stał rozpalony do czerwono~ci 
pomimo to o siedem, osiem stóp dalej, na półce, 
u:n"Rln ie nisko przv drzniach, leżał o kilka ka
w::.ł ków dobrze przemarzniętcc:;o mięsa i słonin:v. 

Drz .. i niemal do poł owy pokrvte były biał ą. płachią 
szronu. \'i szparach między balami, tu7. przv ławach 
do spania polśnie~~ł:v sznurki lodu.Przez szvbkę 
z naol i wionego papieru s~czvło się mcłe światło 
dnia. Dolna czę~ć uRp i eru zab i elona bvł~ od wew~-. - . 

,~!)_trz ~ladami .skroplonvcłb.ddech<'-·•7 ludzkich. 
Grano niezwykłego robra: ci dwaj , którzv 

przegraj"l , zrnusze'Ci będl'} v:"rl'ibać- w siedmiostopo
po wvm lodzie . i śniegu J ukonu dziurę do łowienia 
rvb . 

- Niebym~.łe n:rozy, jak n::. marzec! - zau";>ażvł 

ten, którv tF-.sował kar ty . Jak myślisz ile mo7.e 
bvć stopni~ 

- o~ z pięczieśiąt pięć, najwy~ej sześćdzie
ą. t ~ni ;..ej zera. A według pana doktorze~ 

Dokt-ór o&.7rócił 3lę i u'.i.:.7.nie mierzył oczvm,g, 
do~ą c~eść drzwi. 

-.Ani td\bła poni7.ej pięćdziesięciu . / .. .mo7.e 
.. . ~o~e zroszt~ czterdzic~ci dzie~ieć . Spćj

'rz~ić ~ ,~~d na drzrri ach. Dochodzi ~ła.~n~e do 
zn~·:.U JP)eć(;tziesiątki '1 • Przv siedem~ziesię ciu 
topnfach Tipełznie o cztery c ale wvzej. 
P<mni'ćsł rękę 1 nie prze s i:.ają.c rozdawać 

.:l [ka.Jt , 0~POlr:!~dz iał obojętnie "prcsze" na puka
nic do drz;; i. 

r I 

" 
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Człowiek, który >Tszedł b~rł ?JV~im, tęgo \7 ba
rach rozrosłym Szwedem. Narodor.of-<ć tę zreszt/. 
rozpoznano >Tteó.y dopiero, c;dy przvbvłv zdją.łczo:o 
kę z nausznik&~i i nad piecykiem rozpuścił maskę 
lodo'17ą. skuwająca brodę i nąsy . Mę?lczv-?.ni za stołem 
nie przerywali t vmczasem g ry. 

- S~ysz~1cm, 7.e tu mieszka doktór! - z~gadnął 
wresz~:;..e Sz':-7d! e.pc::;lądają.c nie:::pukojnie pc obcc
n~c~ . T•;:ar~ rna-t przozroczystą. i ściągniętą. jak in:ś 
c 1ę :--kim, aługo znoszonym bólem. :.:..Przvchodzę z dale-
ka; Północne ramię \ihyo. · 

'-Ja joetern doktore~. O co chodzi . 
_ ,,., · odpo,7iodz i pr;:ybvbr 17yciągną.l przed siebie 
.!.ewa rękę, o potworni e spuchn i:~ tviJ palcu k 
jęcym . . . . ws azu-

. - Pozwólcie mi obejrzeć - rzakł 1 k łó _e ,a:.,•z - po 7.-
c~e nn stole. o,tak . 

Prz,,b-il:v l1ykonał rozkaz trwo;l i wi e i· ostro7.nie. 
, - Psia ... mrukn:=;ł doktór pod wąse;n.-Skurcz 
scięgna. 

. b-, Zaz_-az be~zie gotorre . Prz:vjrzvj sic:) no bro.t ku 
ze ''i'l n >:. drug1 raz sc.:n potrafił . 
t' B:z ~p:zectzenia, g~o.łto~nie i z cełych sił dok
. er ,''pu.~c~ł z ~ćry sr:ą. krzep:cą pięść na spuchnie.ty 
~ Za.:<rzyw:~.ony - c· .. . , . 
'bó T.> • • p a .J..ec . nory .~rzasną.ł ze zdumienia. 
~taiu. ~vł to wrzask dzikiego zwierzęcia i t~~rz 
~Y c~c: :~.ę ,od r::~u c :;_.:·a Z\"licrzęca. Skulił sie, ~j~k
. . :: s .Koczyc na teeo , ktć:.·, pcz~:olił sobie n ,.., 
7.art tP. .• ;: O~<ru tnv , ... 

• • 

dok~ó NOt ju7. v: porządku.-prz.ypieczętował sprawę 
. { o~e~ ostrym i pełnym uładzy. - Jak się cz~ 
Jecie.Iep:~.e.J co; na (;rugi raz potraf' ; . . . -
S 8..7.i. !I o roz dc.tr".; dcl Oj ''tr tf· ·~- C z·roble; to 
grasz. """' · - '"' 0 •ers . My8lę ~ 7.e prze-

;o-..oli,. stopnior.o , na t'łiarz Szweda oodobn 
pvs.<a r ozJuszorlego bvka zstępouała J , _' ą do 
ienie . Ból minął · Szt'l~d , i ł c u .?;<l i zro:~um-
noreczek Z"' :~, t. s ęgną. .. do kieszeni i rJvj<-ł 

• "' Z-0 :'J'1D piaskiG""' " - 119? . uo . 

Dokt?r niecierplil'lie potrząsn~ł g:ro .. <ą . -Nic . 
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Nie praktyk·:.lj(~ tllt a.j. Graj Bob. 

Szv.ed \1ste.ł z~oln:=t. 1 dolcładnie obejrzał palec, 
po czym znrócił ku doktorowi pełne zachwvtu o-
czy. . 

- Dobrv zbP~a cz~o~iek.Jclc n~zwisko . 
-Lind~y~doktor Linoay.- odpowiedział Strct-

hers ,j?~bv po ~o· 7eby oszcz0jzić partr.aro~i 
calszej' j rytac ja. . . . . . . . . 

-Ju7. pół dnia minęło- odeznsł. się Lindav do 
3z-;:cdo.,to.sllj::).c katy po· skcńczer.iu robra .-ZcS
tańcic tu lepiej na noc~Za :;:.mno na podr67. . 

Linclay bvl smukłym , silnym brunetem o ścia.g
łvch policzkach 1 'ł1askich ustach.Ruchy mię]: 
szybkie lecz precyzyjne.Oczy czarna,patrzące 
ostro i przenikli1.'1ie 1 jakby na samo dno spraw· i 
rzrJcZy . Ręce r:ą.skie 1 dł.Ufsie i ' nal~~ol!la zdatra<-y się 
być sh:orz.one do zo.j~ć subtelnych, chocia7. naj -
bardziej'na~et pobie?.nemu spojrzeniu nar5Ucały 
wra~enie siły. . 

-Nasza uygrana- o~wiadczył, zga.rniają.c karty 
-'t-Je- ~ .::.ernz ostatni rober,zobac%'.yu:y kto bedzie 

. . 1 ód . Cl.f,łi - • 

I 

Zno'rlu zapukano do drzwi, co wywołało krótką. od- . 
-co::iEH1i doktora. . 

- rac d :-.di-::'l nam skoń czyć tego robra!-so.pn~ł 
~dr0v uchvliły się drzni. -A ":~3..'11 czezo znói3 potrze
ba~- rzucił niezno.jomemu przvb~szo~i. 
~n ost~tni na pr6żn~ .prć~o~ał zsr~a~kOWJ 

l.odo:-re z ust-. i szcz~k. Ocz~ir:c1e -.:ędro:7ał nie
jcrlnp. noc i 'd2._iE:ń . ~kóra :1a policz~o.ch zczerniala. 
!)O'rr .l.::.?"vr~v~--:n i. u k;; :=zenia.11i l!'.!" ozu. Od no3a d_o bro
ć.v z<:>.stygł. jeden u i elki ·sopel , z małym krą.g,ł:vm ot-
t:Or€tm . a oddychająca usta. . 

-p~zybysz niemo skin~ł głoc.~,i ~odszedł do pie
i:~J ~cb•.'- '\.q.clnić ucta z ol:o::ó-o-. 'Pomageł ciE>_;łu pa1-

C 2..i': . • cd'ry.?.'1jśtc k:1rre.ł ec~t<i lcf'u. "• 
-\:n~e ąf.lr.>:~.a;u .'ti~ potrzeb:;,. nic .. t:go-oś;;riadczył 

'-v!~~~cie . -'Ale jefłli tu mieszl':a doktór, to jest dziq 
bardziej potrzebny,ni7. kiedykolwiek w s~~ 7.yciu. 

- l' - .. ~ ... 
"' 

. .. . .. .. 
HISTORIA 

K '-d ł '-ć """ +l<-'" . ~ lo a~ v z cz on~.v .• zesnasv~l pou1n~en zna. 
~~.1 historie. W zuiF.;.zku z tvm od teg o uroczvs
egon~oJmeru rozpoczyna:.~v drukcr-;a.nie skrótowego 

opisu diajó~ drużynv. . · . 

Ruch skautowy,którv z taką mocą i szvbko~ci~ 
rozszerzvł siP. w Polsce i ogarnął rzesze najlor.
szej młodziciy , przybierając . dużo głębsze idoo~·:o 
obliczc,niż marzył o t}"::l jego '.:.r.órc?. l ord Badcn 
Powell: natrafił :.. nas na świetnie przygot o·.7a."1o 
podło7.e.Wszedzie, gdzię dotarła ide~ s~~~tinz~. 
·er.crg icniejsze jed.noetk i z .:>.br a}v się natvch.:.i:::.1t 
do organi zo<.,an ia pi.:3r:r.s;;:-c:-t zastępów. Ja:.t'..o pi ~::- r, :zą 
próbę nule7.v ~\~ienić dLu~yns z~ło7.on~ w !91~ r. 
przez profesora gimnas tyki - Nebela aa terenie 
szkołv ~róblewskiego w Wars~awie. · 

. . 
Rol' JOTJ ' -" '~ · o7,:wieni.e 

'11 jesieni tego rok;J nastę :;u jeyr.t:cfui slca.utowe-
go . Jedncześnie przv ki l ku szkołach powataj1 dru•· 
?:ynv. · 

Je<lną z nich, a więc jedn1 z pierw::;zvch w Kon
gresówce jest dru?:vn :?. zor..;anizowa:1a ::rz·r Szkole; 
Realnej Stowarzyszenia Technik<"w :l:rr... 3t.Staszic:-, 

· a bP.dąca zawią.zki~m dzisiejszej I6.Je.nusz Rudrt~~
ki iJerzv IJhldołkowsk.i - podtwcaas ucz:liot'łie t e j 
szkoły zaczęli aerbow~ć s"<~c a;.s tępy. Działali oco
bno,bez porozumienia ze sob~. Rudnicki rozpocznł 
p r a cP, z r amieo i 3. ore;anizacji "Za.rżerlie", ut;1orzvł 

jeden zastep, który ~obec napłvryl ochotników roz
rósł siP, n~stepnie w pluton, zawiązanv 20. X. I9IIr. 

Pra"Nie jednocze~nie "Z':7iązek ?.rłodzicY.'· Naro1o
l'fej "ozłosił w szkole organizq,cj0· druh·ny ,mio.n:lj<;.c 
Jurk~::-"'>doł kouskie3o dru7."no:rvn:. Na t vch:ni as t z::;;ł o
sił o sie kilkudziesięciu chł o:>ców, któr.lf" zostali 
podzieleni na 9, a potem/ w mia.re ·napłvml ochot
ników /na 12 zastepQ..- . ?ierwszvm z ast~poT.y:n i po
mocnikiem druż~rnow~zo był Pietrck 01!.-c.i~ski. 

- ·-- ···- ·-·------------· _ ,.. ..._ - -~ 
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Dru~vna i pluton prLcow~łv rfwnoleg le,le cz 
osobno do "k~ca rąri roku. TY!!lczasem Wą.dołkow 
ski doszedł do wniosku, ~e TI skutek masowego 
~erbunku~do dru~,,n,, dostało się wiele elementu 
nicp o7ądo.rwgo . Razy~nu.ją.c wię c z liczebności na 
korz•rść jakości przeprO\~adz ił tak suro'.vą sele
kcję, :!.e na poc~ątk·11 roku r g r2 zosta.ł mu Z3.
lcd-.~i e jeden zastęp złożony z 7skaut 6t:1 . 

Ró-.:nocz()~~nie reo:Lg&"lizuje s~ój pluton Rud
._~icJ::.:i kcńcz:::~c p.: ::~.cę oczysr;c?,:mi a:' .20.XII .IąJ I . 

VJ tym pierwszvm okresie oba oddziały z a chowu-
ją przyjazne stosunki, organizując szereg 
v::spóln·-•ch t1yciec!'~ek i ćwiczeń w ok~licach 
r~ ;: .. !·sza•l!j"' u j ak trzy<if' 1.owa w_v·ciecz l<a do Ja.TIÓU
K._-..; do Bił osna j, do Mar ysinkap Drewnicv, Zie
l onki i.t.d. 

ROK I 9I2 

Wsnólne w'rci0czki i f wiczenia zbli~vłv 
-" a 

obie gru~v 1 bez -..;z3lędu na to, 7.e wywodziłv 
. ' , h , . , . ji t , . s1ę z a~oc. ro~~ycn org ~n1zac 9 pos anoN10no 

połaczvć sie w j edna dru7."'rnf). W marcu ·I9I2 r. 
n.- cte,.:;:dł. a -s:sp01na kcnferenc ja sz a."~;"~, l? a które j 
po1ąc~en5.e' stało się fak t e;rl dokonanym . Osta t e cz-- . 
nie do~ćdcą został Jurek ~0dołkovski • 

• 

~-:----- • o - -· iD' -- - -.... ,,.l . ..., d ~~d"' rrc J. i. 
•...; 1. " "' .. • V '--""- • 

Ętvszarq Kukuł a / red. nacze lny l tel. 23. 30. 8~ 
Joanna ·{:ojtala {z-c::> .. red. nacz./ 
Beata Smole~ska/red. graficznv/ 
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